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Prenumerata«
aa miejscu mk. 
4500, na pro w. 
mk. 5300. Za 
odnoszenie de 
domu dolicza się 

800 mk.
Ogłoszenia za
wiersz non parał. 
Pierwsza strona 
450 mk., druga i 
trzecia 350 mk. 
czwarta 8-łamo- 
wa 150 mk. Ogł. 
drobne po 150m. 
za wyraz, tłust. 
druk.podwójnie. 
Najmn. ogł. 1500 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 2C0 proc. 

wyższe.
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p iie js z e m  zawiadamiam, iż otrzymałem m aterjały krajowe i angielskie 
sezonowe i wiosenne po cenach przystępnych.

Skład jYtaterjałów W ełnianych i przyborów Krawieckich
T. T O M C Z A K ,  Cyganka. 16.

Sprawy mieszkaniowe.
(Artykuł informacyjny)

Urząd Mieszkaniowy przy Magi
stracie m. Włocławka, pomimo ścisłe
go wykonywania swych obowiązków 
nie jest w stanie zadowolnić nie tylko 
wszystkich, lecz znacznej nawet ilości 
zwracających się o przydział miesz
kania.

Przyczyna tego przedewszystkiem 
i głównie leży w samej Ustawie 
4 kwietnia jg22 r., niedokładności 
'»raki, sprzeczności i prawne wątpli
wości które utrudniają, a czasem 
wprost uniemożliwiają celowe jej sto
sowanie.

Dla Kogo można miesz
kania'? Dla posłów, urzędników pań
stwowych i wojskowych (art. I. Ust.). 
Czem są gorsi inni obywatele, rów
nież pracownicy i urzędnicy, lecz nie 
państwowi, jak np. komunalni?

Wykonywanie powyższej ustawy 
porucza się Gminom (Magistratom) 
i jednocześnie taż gminą pozbawioną 
jest prawa zarekwirowania mieszkania 
dla swego urzędnika.

W myśl art. 14 Ustawy prawo 
korzystania z przydzielonego lokalu 
przysługuje uprawnionemu tylko na 
czas pełnienia przez niego lunkcji, 
uzasadniających przydzielenie lokalu, 
wrazie ustania ich, posiadacz lokalu 
»bowiązany jest w terminie przez 
Urząd Mieszkaniowy określonym 
opróżnić takowy, a Urząd Mieszka
niowy przydziela go innemu upraw
nionemu. Tego wymaga Ustawa z d. 
4 kwietnia 1922 r., a Ustawa „o 
•chronię lokatorów z dnia 20,XII 20 r. 
(art. 10) nie dopuszcza do wykonania 
łego, biorąc pod opiekę swoją posia
dacza lokalu jako „faktycznego loka
tora“.

Są lokale, w których, zawdzięcza
jąc obecnym warunkom, dalsze prze
bywanie lokatorów grozi nawet nie
bezpieczeństwem życia. Odnośne 
przepisy o bezpieczeństwie publicz- 
nem wymagają usunięcia lokatorów 
i przeniesienia ich do innego miesz
kania, przewiduje również to i Usta
wa z dnia 26 września 1922 r. a Usta
wa z dnia 4 kwietnia 1922 r. zabra
nia, o ile to nie są urzędnicy pań
stwowi, wojskowi, lub posłowie (p. 
p. l — 4 Art. i).

Co się tyczy tych napozór „uprzy- 
wiłjowanych —  szczęśliwych“, którzy 
są uprawnieni do otrzymania miesz
kania drogą rekwizycji, urzędnicy

państwowi i wojskowi —  niestety, 
prawo to mają, lecz nie zawsze „mo
gą mieć mieszkanie“. Dlaczego? 
Przyjeżdża urzędnik na miejsce swe
go urzędowania, zwraca się o miesz
kanie do Urzędu Mieszkaniowego 
i zamiast je otrzymać natychmiast, 
lub w czasie możliwie szybkim, mie
siącami często na nie oczekuje, miesz
kając u kogoś kątem, lub oddaje 
ostatnią, ciężko zapracowaną markę 
na opłacanie hotelu. Dlatego, bo art. 
8, 9 i I I  Ustawy wymagają dokona
nia pewnych wstępnych „skompliko
wanych“ łormalności: „tymczasowa
rekwizycja“, następnie „orzeczenie o 
zajęciu“, n?koniec „orzeczenie o przy
dziale“, a, że stronie zainteresowanej 
przysługuje prawo zażalenia na .orze
czenie Urzędu Mieszkaniowego do 
Województwa z wstrzymaniem, nie
stety, w myśl art. 17 Ustawy wyko
nania decyzji Urzędu Mieszkaniowego 
do rozstrzygnięcia sprawy przez Urząd 
Wojewódzki i, biorąc pod uwagę, że 
w Województwie nie jeden tylko Wło
cławek — czeka na rezultat nie 
dnie i tygodnie, lecz czasem nawet 
i miesiące i ów urzędnik czeka i cze
ka, słusznie się denerwuje, wymyśla 
Urzędowi Mieszkaniowemu zna
jąc defektów Ustawy, przypisuje to 
niesumiennemu wykonywaniu przez 
Urząd Mieszkaniowy swych obowiązków.

Nareszcie po długiem oczekiwaniu 
następuje szczęśliwa chwila, decyzja 
z Województwa otrzymana, mieszka
nie zarekwirowane zgodnie z Ustawą, 
podlega wniesieniu na listę „zakwa
lifikowanych do zajęcia“. Zdawałoby 
się formalności zakończone, mieszka
c ie  jest, należy tylko otrzymać przy
dział —  lecz niestety —  w myśl art. 
11 p. 4 Ust. „ posiada *
(gdyby przynajmniej właścicielowi do
mu) przysługuje prawo wyboru loka
tora z pośród osób uprawnionych 
i o ile kandydat Urzędu Mieszkanio
wego „nie potrafi“, czy tez „nie bę
dzie w możności" wejść z nin „w po- 
rozumienie“ i uzyskać zgody, miesz
kanie to traci, nowa sprawa, takaż 
procedura i możliwie takież rezultaty 
a czas leci i leci, na mieszkanie się 
czeka i czeka.

Nasuwa się zatem pytanie: „czy 
nie szczęśliwsi ci nie uprzywiljowani, 
którym nie dano prawa na otrzyma
nie mieszkania drogą rekwizycji”?

Pogodziwszy się ze swym losem 
nie łudzą się nadzieją i nie staną 
przed laktem, że, mając prawo „na 
mieszkanie“ nie mają często prawa

„mieć to mieszkanie“ (art. u  wybór 
lokatora).

Niezależnie od wyżej przytoczą i
nych i wielu innych nieprzytoczonych j 
defektów Ustawy z dnia 4 kwietnia « 
1922 r. utrudniających, a czasem na- j 
wet uniemożliwiających celowe i szyb- i 

kie jej wykonywanie, zaznaczyć z przy
krością należy iż niektórzy obywatele 
rónież w znacznej mierze przyczyniają 
się do skomplikowania i przedłużania 
sprawy, nie chcąc podporządkować 
się wymaganiom Ustawy i uchwały 
Rady Miejskiej, zmuszając w ten spo
sób Urząd Mieszkaniowy, jako osta
teczność do stosowania art. 21 Ustawy j 
i 10 Rozp. Min. Spr. Wewn. z dnia j 
13 czerwca 1922 r. t. j. przymusowego \ 
wprowadzania prawnego posiadacza ! 
zarekwirowanego mieszkania za po- • 
ęrednictwem policji z jednoczesnem 
usuwaniem tych, kto nieprawnie je 
zajmuje.

Nieprawne, samowolne zajmowa
nie mieszkań dokonywa się bądź świa
domie t. j. w porozumieniu się zpo- 
siadaczem lokalu, bądź wprowadze
niem w błąd, wynajmując lub odnaj- 
mując osobie trzeciej mieszkanie już 
zarekwirowane, jako wolne, wbrew art. 
17 Ustawy, na mocy którego ani wła
ściciel domu, ani posiadacz lokalu nie 
są w prawie takie mieszkania odnajmo- 
wać bez uprzedniej zgody Magistratu.

Powyższe dostatecznie usprawie
dliwia Urząd Mieszkaniowy, gdy spra
wy nie są często załatwione tak, jak 
tego słusznie życzy sobie obywatel, 
niewtajemniczony w prawne i faktyczne jj 
braki Ustawy.

Za czas egzystencji Urzędu Mie
szkaniowego przy Magistracie t. j. od 
25 maja 1922 r. do dnia 1 lutego 1923 
r. wpłynęło podań o mieszkania 363, 
przydzielono mieszkań 130, czyli 
36 proc.

Wobec tego, że Ustawa ta w myśl 
art. 27 traci moc obowiązującą 10 
maja r. b. przypuszczać należy, że 
o ile termin ten zostanie prolongo
wany, zostaną również usunięte nie
dokładności i prawne sprzeczności, uja
wnione przez jej dotychczasowe sto
sowanie, a uniemożliwiające ścisłe, 
sprawiedliwe i szybkie jej wykony
wanie.

Jan Gadomski.

Kupujcie 8°|0 
pożyczką złotą!

Z Rady Miejskiej.
Dnia 18 stycznia odbyło się po

siedzenie Rady Miejskiej. Posiedze
nie zagaił prezes Dr. Piasecki o godz.
8 wiecz. Protokuł poprzedniego po
siedzenia,1 odczytany przez radnego 
sekretarza L. Opoczyńskiego, Rada 
Miejska zatwierdziła.

I.) Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska 19 głosami p-ko 11 uchwaliła;

1) Nazwę »Statutu opłat ładunko
wych« zmienić na »Statut opłat miej
skich od przesyłek kolejowych, przy
wożonych do miasta Włocławka«.

2) Artykułowi 1 nadać brzemienie: 
»Na rzecz kasy miejskiej m. Włocław
ka pobiera się opłaty od ładunków 
kolejowych, wwożonych do m. Wło
cławka drogą żelazną, zarówno nor
malnotorową jak i dojazdową«.

3) Art. 3 należy nadać brzmienie; 
»Opłata miejska pobierana jest od od
biorców przy wydawaniu przesyłek na 
dworcach kolejowych«.

4) Art. 3 nadać brzmienie; »Po
bór opłat miejskich dokonywuje się 
na dworcach kolejowych przez po
borców miejskich, którym organy ko
lejowe obowiązane są udzielać wszel
kich informacyj oraz odpowiedniego 
pomieszczenia na dworcu, o ile jest 
to możliwe ze względu na miejscowe 
warunki. Jedynie w razie, gdy organy 
kolejowe nie są w możności udzielić 
odpowiedniego pomieszczenia dla 
funkcionarjuszy miejskich, pobór opłat 
ładunkowych dokonywuje się przy po
mocy kasjerów kolejowych na warun
kach pokreślonych po porozumieniu 
się Magistratu z organami kolejowemu

5) Art. 6 nadać następujące brzmie
nie: »Wysokość opłat miejskich od 
ładunków wynosi:

a) od ładunków pośpiesznych 400 
mk. za 100 klg.. b) od ładunków zwy
czajnych 160 mk. za 100 klg.«

Uwagę pozostawić bez zmiany.
6) W art. 7 ustanawia się stawkę 

800 mk, od sztuki bydła rosłego i ko« 
nia, oraz 200 mk. za wszelkie inne 
zwierzęta.

7) Art. 8 przyjmuje następujące 
brzmienie: »Najniższa kwota opłaty 
miejskiej wynosi 100 mk. Kwoty 
opłaty, kończące się na dziesiątki 
i jednostki marek powyżej 50 mkM 
zaokrągla się do następnej setki, zaś 
jednostki i dziesiątki marek poniżej 
50 odrzuca się zupełnie«.

II.) Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła w I 
czytaniu:

a) Upoważnić Magistrat:
1) do zaciągnięcia na zakup loko- 

mobili dla cegielni miejskiej w Pol
skim Banku Komunalnym pożyczki 
długoterminowej lub krótkotermino
wej w wysokości 40.000.000 mk.,

2) do ustalenia terminu spłaty, spi
sania skryptu dłużnego, oraz ustale
nia szczegółowych warunków pożyczki,

3) do przeprowadzenia wszystkich
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Nabożeńslwo żałobne za spokój duszy

ELIGJIISZł NIEWIADOMSKIEGO
będzie odprawione w kościele paraf. św. Jana we 

czwarfek d. 8 lutego o g. 8 i pól rano.

potrzebnych czynności prawnych w 
związku z zaciągnięciem pożyczki.

Przytem Rada Miejska zaznacza, 
że m. Włocławek z tytułu pożyczki 
poddaje się statutowi Polskiego Ban
ku Komunalnego, oraz innym prze
pisom wydanym, lub mogącym być 
wydanymi przez władze Banku, zgod
nie z jego statutem.

b) Upoważnić Magistrat:
1) do zaciągnięcia na zakup łoko- 

mobili dla cegielni miejskiej w Pocz
towej Kasie Oszczędności pożyczki 
długoterminowej lub krótkotermino 
wej w wysokości 40,000.000 mk.,

2) do ustalenia terminu spłaty, spi
sania skryptu dłużnego i kaucji hypo- 
tecznej w wysokości do 45 000 000 
mk., oraz ustalenia szczegółowych 
warunków pożyczki,

3) do przeprowadzenia wszystkich 
potrzebnych czynności prawnych 
w związku z zaciągnięciem pożyczki.

Przytem Rada Miejska zaznacza, 
że m. Włocławek z tvtułu pożyczki 
poddaje się statutowi Pocztowej Kasy 
Oszczędności, oraz innym przepisom, 
wydanym, lub mogącym być wyda
nymi w przyszłości przez władze Kasy, 
zgodnie z jej statutem.

c) W razie uzyskania jednej z po
życzek, wymienionych w punktach 
a) i b) niniejszej uchwały, Magistrat 
nie zaciągnie drugiej.

III. ) Po przerwie, na wniosek na-. 
gły Magistratu Rada Miejska *9 glos. 
p-ko I uchwaliła:

i) Dotychczasowe brzmienie art I 
Statutu podatku od win i wódek zmie
nić na następujące: »Osoby, insty* 
tucje i przedsiębiorstwa, sprowadza
jące do m. Włocławka, względnie pro
dukujące w Włocławku wszelkiego 
rodzaju wyróby wódczane oraz wina, 
obowiązani są do uiszczania na rzecz 
kasy miejskiej w Włocławku opłat 
w następujących wysokościach:

a) od wyrobów wódczanych w wy
sokości 30 proc. każdorazowo pobie
ranych przez Rząd opłat akcyzowycft,

b) od win w wysokości 750 mk. 
od jednego litra płynu.

Uwaga I. Krajowe wina owocowe 
{i. p niewjnogronowe) opłacie nie 
podlegają.

IV. ) Na wniosek nagły Magistratu 
Rada Miejska jednomyślnie uchwaliła:

1) Wobec udzielonego w Minister
stwie Spraw Wewnętrznych p. wice
prezydentowi Gadomskiemu wyjaśnie
nia, ze uchwała Rady Miejskiej z dnia 
20 listopada 1922 r. o wprowadzeniu 
4 proc. opłat od umów o przejściu 
własności nieruchomości w myśl 
ustawy z dnia 21 września 1922 r.

w przedmiocie uchylenia podatku od 
przyrostu wartości oraz o pobieraniu 
przez ciała samorządowe opłat od 
umów o przejściu własności nierucho
mości (Dz. Ust. 1922 r , M  88, p. 785) 
uzysk, zatwierdzenie dopiero z chwilą 
ogłoszenia rozporządzenia wykonaw 
czego do wyżej powołanej ustawy, 
wprowadza się na rzecz m. Włocław
ka pobór 4% opłat od umów o przej
ściu własności nieruchomości bezpo
średnio przez Magistrat za potrące
niem 1 proc. pobieranego z tego ty
tułu przez notarjuszy, przyczem po
bór ten obejmie wszystkie tran z akcje ; 
od dnia 20 października 1922 r. aż do j 
chwili zatwierdzenia przer władze nad- f 
zorcze wyżej wymienionego statutu, 
uchwalonego przez Radę Miejską dnia 
20 listopada 1922 r.

2) 4-proc. opłacie miejskiej od u- 
mów o przejściu właśności nierucho
mości nie będą podlegać umowy o 
przeniesieniu własności nieruchomości, 
podlegające podatkowi spadkowemu 
lub od darowizn. Przepisy wykonaw
cze wyda Magistrat.

V ) Po odczytaniu przez p. Pre
zesa pisma Województwa z dnia 10 I. 
23 r.. L.S M. i27/IV/5 w sprawie po
datku od lokali, oraz po wysłuchaniu 
wyjaśnienia p. Wiceprezydenta w spra
wie podatku szkolnego na rok 1923, 
Rada Miejska jednomyślnie uchwaliła 
wystosować w tych sprawach do W oje
wództwa memorjał, załączony do ni
niejszego protokułu.

VI.) Na wniosek nagły ław. Zbro- 
żyny i innych Rada Miejska po przy
jęciu nagłości 17 głosami p-ko 13 
uchwaliła:

Polecić Magistratowi podw3>źszyć 
płacę robotnikom miejskim od dnia 
1 stycznia r. b. o 100 proc. zarobków 
dotychczasowych.

Na tem posiedzenie zamknięto.
P. Prezes wymierzył grzywny nie
obecnym nieusprawiedliwionym rad
nym: Hillerowi 200 mk., Kochano
wiczowi, Mirewiczowi i Szulcowi po 
500 mk. oraz za spóźnienie się rad. 
Erslerowi 300 mk.

Nieszawa.
Sprawozdanie posła red, St. Sacby.

W sobotę dnia 3 b. m. o godz. 6 
wiecz. odbyło się zebranie członków 
i sympatyków Z. L. N., n a tktórem 
p. St. Sacha zdał sprawozdanie z do
tychczasowych prac w Sejmie. Obec
nych było przeszło 1,000 osób. Prze
wodniczył p. Stefan Kowalski, prezes 
miejscowego Koła Zw. L. N. W trzy-

godzinnem swym przemówieniu pan 
poseł Sacha wyjaśnił zebranym: Skład 
nowego Sejmu i Senatu, stanowisko 
i postępowanie stronnictw, jak lewi
cowych tak i prawicowych, przebieg 
wyborów pierwszego prezydenta Rze
czypospolitej Polski ś. p. Gabryela 
Narutowicza, a zatem p. Stanisława 
Wojciechowskiego, określając dotych
czasową jego partyjną działalność 
i oznajmiając iakie stanowisko zajęli 
Stronnictwa Narodowe wobec tego 
rządu, podkreślając, że staną wszyscy 
w bezwględnej opozycji przeciw rzą
dowi nieparlamentarnemu, który zo
stał Polsce narzucony wbrew woli 
i opinji narodu Polskiego, W końcu 
przemówienia p. poseł Sacha przed
stawił zebranym obecny opłakany 
nasz stan gospodarczo-finansowy, 
który z dniem każdym upada coraz 
niżej, a tem powoduje spadek marki 
polskiej i przyczynia się do wzrasta 
nia drożyzny. Przemowy posła St. 
Sachy wysłuchano w wielkiem sku
pieniu i uwagą, przyjęto ją rzęsitemi 
oklasami. W dyskusji zabierali głos 
niektórzy z obecnych, najwięcej nacisk 
kładąc na stworzenie Polskiej W ięk
szości Sejmowej, któraby wyłoniła 
z siebie rząd "parlamentarny, rząd 
Polski, hasłem którego powinny być 
słowa »Polska dla Polaków«.

Pogrzeb $. p.
E. Niewiadomskiego.

W poniedziałek udała się rodzina 
ś. p. E. Niewiadomskiego do komisa
rza rządu Anusza z prośbą o wyda
nie ciała straconego. Komisarz Anusz 
załatwił sprawę w ten sposób, że 
udzielił pozwolenia na ekshumację

zwłok przedsiębiorcy pogrzebowemu 
Staniszewskiemu pod tym warunkiem, 
aby wydobycie zwłok nastąpiło dziś 
o godz. 4 rano i aby karawan z cia
łem opuścił Cytadelę o godz. 6 rano, 
w przeciwnym bowiem razie nie zo 
stanie wypuszczony. Droga, którą 
ma pójść kondukt żałobny zostanie 
wyznaczona przez władze w ostatniej 
chwili.

O pozwoleniu na ekshumację 1 wy
wiezienie zwłok p. Anusz zawiadomił 
rodzinę wieczorem.

Jeżeli kondukt wyruszy z Cytadeli 
o godz. 6 rano, należy się go spo
dziewać koło godziny 7-ej na Powąz
kach.

Zwłoki zostaną złożone czasowo 
w grobie rodziny żony ś. p. E. Nie
wiadomskiego de Tilly.

Zalanie
3-ch kopalń wodą.
Fatalne skutki wylewu Brynicy,

2 ofiary. Około 8 tysięcy 
robotników bez pracy.

KATOW ICE, 6.2. Pat. W sobotę 
dnia 3 lutego r. b. rano wezbrała 
Brynica, przerwała w odległości oko
ło 800 m. na południe od kopalni 
„Saturn* swój zachodni brzeg i sze
rokim strumieniem spłynęła w kie
runku zachodnim ku kopalni „Knoff* 
(oddział kopalni „Laurahuttegrube“). 
Po drodze pomiędzy Brynicą a ko
palnią „Knoll* znajduje się szyb „Cza- 
kay nr. 2“, przez który woda wlała

6) A. KOŁTON.

0 SPIRYTYZMIE.
Do pierwszych zalicza Crookes 

następujące: ruchy ciał ciężkich, wy
wołane samem dotknięciem, t. j. bez 
użycia siły mechanicznej, samodzielną 
grę instrumentów muzycznych, pukania 
w podłodze, stole lub innych sprzętach; 
zmianę ciężaru ciał, a zatem podno
szenie się stołów bez dotknięcia lub 
unoszenie się medjów w powietrze t. 
zw. lewitację; bezpośrednie pismo 
duchów; przechodzenie ciał stałych 
przez stałe; materjalizacją duchów; 
ślady rąk lub nóg na skopconym pa
pierze, wosku lub glinie; zawiązywa 
nie lub rozwiązywanie węzłów na 
sznurze, którego końce są przytwier
dzone i opieczętowane; aporty pewnych 
rzeczy, jak kwiatów lub owoców przy 
drzwiach, zamkniętych.

Intellektualnemi zjawiskami spiry
tyzmu mają być objawienia udzielone 
tak przez różnego rodzaju medja, jak 
bezpośrednio przez mowę, pismo czy 
inne podobne znaki, pochodzące od 
samych duchów. Objawienia dotyczą 
stanu duchów, życia pozagrobowego 
lub religji.

Tak się te rzeczy przedstawiają 
w przekopaniu spirytystów, Jakżemy 
inamy tłumaczyć sobie zjawiska spiry
tystyczne?

Sami spirytyści przypisują je du
chom osób nieżyjących. Dowodzą 
oni, że z żyjącymi na ziemi ludźmi, 
dusze te mogą pozostawać w sto

sunkach nietylko duchowych lecz 
także materjalnych, gdyż dzięki peri- 
spritowi czyli uźroczy, posiadają 
zdolność do ukazywania się w sposób 
widzialny i do wykonywania skutków 
mechanicznych. —  Tłumaczenie spi
rytystów nie może nas zadowolić, 
owszem całkowicie odrzucić je trzeba, 
jest ono bowiem naciągnięte do filo- 
zoficzno religijnej doktryny spiryty
stycznej, a ta zaś uznana została za 
bezpodstawną.

Littre i inni widzą przyczynę 
zjawisk spirytystycznych w halucy
nacjach medjów i osób, będących 
świadkami tychże produkcji; inni 
wskazują na mimowolne ruchy nerwów 
i mięśni; Carpenter —  na fluidum 
elektryczne, tkwiące w nerwach i mięś
niach medjum, a wyzwalające się 
podczas zachwytu; Crookes, Wallace 
i inni usiłują tłumaczyć je jakąś 
skrytą siłą magiczną, przysługującą 
i objawiającą się na zewnątrz u nie
których tylko osobników; Ź6lner od
krywa przestrzeń czterowymiarową. 
Nakoniec inni skłaniają się, przynaj
mniej co do niektórych zjawisk, do 
teorji demonistycznej, a większość 
wreszcie antyspirytystów, jak Wundt 
i inni, uważają produkcje spirytystów 
za proste kuglarstwo i oszustwo.

Do której teorji się przechylić? —  
Ostatnia byłaby najwygodniejszą, bo 
odrazu rozwiązuje całą sprawę. A  nie 
jest bezpodstawną. Rozmaici magicy 
potrafili naśladować przynajmniej nie
które dziwy spirytystyczne; co zaś 
najważniejsze, wiele medjów, i to 
bardzo słynnych, schwytano na 
oszustwie i zdemaskowano. Dość tutaj

wymienić braci Davenportów, Alfreda 
Firmana, panią Esperance, Englingto- 
na, Florencję Cook, Bastjana i Eusapję 
Palladino. Nie należy jednak sądzić, 
żeby wszystko w spirytyzmie było 
kuglarstwem, dowiedziono bowiem, 
że są i inne przyczyny tych zjawisk—  
Należy odrzucić też teorję: siły nie
znanej, elektrycznej, psychicznej czy 
magicznej, tudzież przestrzeń o czte
rech wymiarach, bo jakkolwiek częścio
wo rozwiązują kwestję, w całości po
zbawione są trwałej podstawy.

Natomiast przypuścić możemy, że 
osoby, biorące udział w t. zw. seansach 
spirytystycznych, ulegają bardzo czę
sto skutkiem odpowiedniego nastroju 
suggestji i hallucynacji. Również jest 
rzeczą bardzo możliwą, iż na medja 
wywierają bezwiednie wpływ obecni, 
np. zapomocą mimowolnych ruchów. 
Większa zaś część tych zjawisk da 
się wytłumaczyć sposobem naturalnym. 
I tak:

Najpowszechniejszem zjawiskiem 
przy seansach jest poruszanie się 
stołu lub stolika, pukanie, wskazywa
nie głosek napisanego wkoło abecadła 
i składanie w ten sposób słów i zdań 
całych. Otóż osoby, biorące udział 
w seansie, trzymając rozciągnięte dło
nie na obwodzie stolika, myślą świa
domie lub nieświadomie o spodzie
wanej odpowiedzi. Ponieważ myśl 
objawia się mimowolnym ruchem 
palców, przeto łatwo zrozumieć, że 
osoby patrzące na alfabet posuwają, 
nie uświadamiając sobie tego, stolik 
od jednej do drugiej głoski tak dłu
go, aż ze wskazanych w ten sposób 
liter złoży się obmyślana, może nie

zupełnie świadomie, lub^upragniona 
odpowiedź.

Dowiedziono również, że podobny 
wynik może nastąpić nawet wówczas, 
gdy uczestnicy układają w myśli różne 
odpowiedzi.

A  co powiedzieć o nieco wątpliwych 
już zjawiskach poruszania się przed
miotów lub gry instrumentów mu
zycznych, rzekomo bez dotknięcia 
ich bezpośredniego, czyli o zjawiskach, 
którym nadano techniczną nazwę 
telekinozy? Albo jak wytłumaczyć 
sobie tak zwane lewitacje, któremi 
tak bardzo się interesował nasz Oeho- 
rowicz? Co wreszcie sądzić o mater- 
jalizacji duchów, na którą zwolennicy 
spirytyzmu największy kładą nacisk 
chcąc dowieść, że prawda u nich się 
znajduje? — Sądzimy, że są to tylko 
umiejętne sztuczki medjów, nie mające 
nic wspólnego z cudownością. Szcze
gólnie co do materjalizacji należy 
wnioskować, że jest oszustwem, gdyż 
medja zajmują się niemi tylko w zmro
ku, a przytem przy tego rodzaju 
produkcjach największą liczbę medjów 
zdemaskowano. Jeżeli zaś stały jakiś 
czas na przeszkodzie temu twierdzeniu 
odlewy rąk lub nóg zmaterializowanych 
duchów, to dziś stwierdzono, że te 
odlewy wcale tej materializacji nie 
dowodzą. Wiadomo bowiem dzisiaj, 
że jeżeli się za pomocą brzytwy 
usunie z ręki wszystkie włosy i natrze 
nieco rękę oliwą, wówczas można ją 
bardzo łatwo, bez naruszenia powłoki 
parafinowej z tej powłoki wyjąć.

D. c. n.
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się do kopalni „Knoff“ około godz 
5 po poł.

Do godz. 10 wieczorem kopalnia 
„Knofl“, której najniższy poziom leży 
w głębokości 222 m., była zalana aż 
do 70 m. poniżej wieńca wchodowe- 
go. Około godz. 2 i pół nad ranem 
4 b. m. dostała się woda z kopalni 
„Knoff“ do kopalni „Fanny“, a przez 
nią mniej więcej o tej samej porze 
do kopalni „Ficinus" (drugi oddział 
kopalni „Laurahiittegrube“. Tegoż 
dnia po południu dostała się woda 
do kopalni „Richterschachte“. Zagro
żone są również kopalnie „Max”, 
„Georg“ i “Graffin Laura“ .

Załoga, na czas zaalarmowana, wy 
jechała z kopalni „Knofl“ , z wyjąt 
kiem dwóch maszynistów, którzy stra
cili życie.

Akcję ratunkową rozpoczęła kopal • 
nia w miejscu przerwania brzegu, a 
kopalnia „Knoff“ starała się nowo sy
paną tamą przed szybem „Czakay“ 
uchronić go przed zalewem. Gdy się 
to jednak nie udało, przeniesiono tę 
akcję ratunkową w miejsce przerwa
nia brzegu nad Brynicą. Pomaga ró
wnież oddział saperów i inżynierji, 
stacjonowanych w Katowicach. Celem 
akcji ratunkowej jest zamknąć przer
wany brzeg rzeki Brynicy. Brzeg jej 
został przerwany na szerokości 30 
metrów, którą przepływa około 1000 
m. sześć, wody na minutę. Do nie 
dzieli 4 b. m. wieczorem około godz.
5 zdołano przerwę brzegu zmnieiszyć 
do szerokości około 8 m. Akcja ra
tunkowa trwa nadal bez przerwy bar
dzo intensywnie.

Produkcja miesięczna zatopionych 
kopalni „Knoff“ , „Ficinus“ i „Fanny“ 
wynosiła 55,000 tonn. Ilość robotni- 
ków około 3,800. Produkcja miesięcz
na kopalni „Richterschachte“ wynosi 
75,000 tonn. Ilość robotników około 
4,500.

Zagrożone dalsze 
kopalnie.

KATOW ICE. (A,W.) »Goniec Ślą
ski« donosi: Po ostatnich roztopach 
rzeki wystąpiły z brzegów. Szczegół 
niej Brynica na granicy śląskiego okrę 
gu przemysłowego. Od Szopienic 
i Sosnowca, aż do Piekar Wielkich 
wystąpiła z brzegów i zalewa okolice 
w szerokim promieniu. Powódź grozi 
zalewem przyległym kopalniom węgla 
»Georg“, „Eminentza, Ferdynand“ 
oraz „Huta Laury“ i „Hohenlohe.

TELEGRAMY.
Zerwanie obrad lozań

skich.
LOZANNA, 5.2. Wczoraj oczeki

wane było podpisanie ktaktatu poko
jowego z Turcją, ponieważ Turcy 
przyjęli prawie wszystkie żądania 
Sprzymierzonych, jSroponując wylą- 
czeftie z traktatu sprawy Mussulu.

Na wspólnem posiedzeniu lord 
Cuzon oświadczył, że Sprzymierzeni 
godzą się na wnioski w sprawie Mos- 
sulu, nadal jednak trwać muszą przy 
żądaniach w sprawie ustroju prawne
go i klauzul ekonomicznych, jak ró
wnież w sprawie zniesienia odszko
dowań wojennych, należących się 
Turcji od Grecji.

O godz. 7 i pół delegacja turecka 
opuściła salę konferencyjną, nie zga
dzając się na te żądania Sprzymie
rzonych. Kroki pojednawcze przed
stawiciela Francji Bompard’a u Ismeta 
Baszy nie wydały pomyślnego skutku. 
O godz. 9 i pół wieczorem rokowania

między Turcją a Sprzymierzonymi 
zostały ostatecznie zerwane.

W sprawie dopuszczenia zagra
nicznych sędziów do tureckich sądów 
Delegacja Turecka oświadczyła, że 
widzi w tern niesłychane pogwałcenie 
suwerenności tureckiej.

Lord Curzon jeszcze tego samego 
wieczora wyjechał do Londynu, Resz
ta delegatów postanowiła pozostać 
do poniedziałku lub wtorku.

Polsko włoski układ 
naftowy.

RZYM (AW). Układ polsko-wło
ski w sprawie nafty, stanowiący kla
uzulę dodatkową do konwencji han
dlowej, zawartej w okresie konferen
cji genueńskiej, będzie w najbliższym 
czasie ratylikowany przez parlament 
włoski. Układ ten oddaje w eksploa
tację firm włoskich na dogodnych 
dla Polski warunkach pewne teryto- 
rja naftowe w zagłębiu borysławskim.

Z inicjatywy Mussoliniego utwo
rzony został komitet międzyminister 
jalny z udziałem premiera, który ma 
się zająć opracowaniem polityki na- 
ltowej rządu i pokierować pracami 
wiertniczemi, które zostały przedsię 
wzięte niedawno na wielką skalę w 
różnych okolicach Włoch.

Wielkie trzęsienie ziemi.
LONDYN 5 II (PAT). Do dzień- 

ników tutejszych donoszą z Nowego 
Jorku o gwałtownem trzęsieniu ziemi, 
jakie nawiedziło w dniach ostatnich 
wyspy Sandwich, wyrządzając olbrzy
mie straty. Kilka miast uległo czę
ściowemu zburzeniu. Liczba ofiar 
nie została dotychczas ustalona. 
Wszelka komunikacja z wyspą Samoa 
została przerwana.

LONDYN 5 II (PAT). Z Kali- 
fornji donoszą o wybuchu wulkanu 
Lassan.

WIEDEŃ, 5.II (Pat). Seismograly 
w tutejszem obserwatorium zanoto
wały trzęsienie ziemi w Chinach.

Pancernik francuski 
w Gdyni.

GDAŃSK AW . -„Dziennik Gdań
ski“ podaje, że w ostatnich dniach 
znowu zawinął do portu w Gdyni i 
stoi na kotwicy wielki pancernik fran
cuski. Dalsza marszruta jego niewia
doma. Prawdopodobną jest rzeczą, że 
statek uda się do Kłajpedy.

Podział strefy neu
tralnej.

D alsze s z c z e g ó ły  z  posiedzenia  
Rady Ligi Narodów.

PARYŻ, 4.II, (Rzplta.) W uzupeł 
nieniu wczorajszego doniesienia o prze
biegu posiedzenia Rady Ligi Naród., na 
którem załatwiono sprawę strefy ne
utralnej między Polską a Litwą, po 
daje jeszcze następujące szczegóły: 

Rada Ligi Narodów przyjęła je
dnomyślnie projekt Saury w sprawie 
rozgraniczenia strefy neutralnej, przy- 
czem dokonano lekkiej poprawki na 
rzecz Polski dla zabezpieczenia odpo 
wiednim pasem linji kolejowej. Pol
ska i Litwa będą mogły w przyzna
nych im częściach strefy wprowadzić 
swoje władze administracyjne z dniem 
15-go lutego.

Podczas gdy delegat polski p. 
Askenazy oświadczył, że Polska przyj- 
muje to rozgraniczenie, delegat litew- 
ski odmówił zgody, a co więcej 
oświadczył:

-  Litwa nie dopuści, ażeby wła
dze polskie objęły w zarząd przyznany 
im pas strefy neutralnej.

To oświadczenie wywołało bardzo 
gwałtowne wyrazy oburzenia człon
ó w  Rady Ligi Narodów.

Naprzód zapytał Balfour:

— Czy. oświadczenie to oznacza 
groźbę wojny przeciw Polsce?

Wówczas delegat litewski dał od
powiedź wymijającą.

Hymans przypomniał nie bez zdzi
wienia, że przecież cała strefa neutralna 
była tylko rzeczą tymczasową, która 
musi być zlikwidowana.

Z kolei Viviani w sposób bardzo 
surowy stwierdził że postanowienie 
Rady Ligi jest obowiązujące dla obu 
stron i jeżeli Litwa odmówi zgody 
i przeciwstawi drogę gwałtu narazi 
się na następstwa art. 15 i 16 Statutu 
Ligi, t. j. będzie z niej wykluczona, 
a wszyscy członkowie Ligi zerwą 
z nią stosunki polityczne i gospo
darcze.

Wówczas delegat litewski usiłował 
podnieść na nowo sprawę Wileń- 
szczyzny, âle na to odpowiedział Hy
mans, że sprawa ta jest już ostatecznie 
załatwiona.

Uczczenie prof. Morawskiego.
W  sobotę dnia 3 b. m. o g. 12 w 

południe odbyła się w auli Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
uroczystość ku uczczeniu półwiekowej 
pracy naukowej prezesa polskiej Aka- 
demji Umiejętności, prof. Kazimierza 
Morawskiego. Uroczystość .zagaił re
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Wł. Natanson. Jubilatowi wręczono 
odręczne pismo Prezydenta Rzeczy- 
pospospolitej, »księgę pamiątkową, 
dzieło zbiorowe przyjaciół, kolelgów 
i uczniów jubilata oraz adresy Uni 
wersytetu Wileńskiego i Lwowskiego. 
Nadesłano cały szereg pism i depesz 
gratulacyjnych.

Po kilku przemówieniach odpo
wiedział prezes prof. Morawski, głę
boko wzruszony, dziękując za życzenia.

Po uroczystości odbyło się wspól
ne śniadanie w sali Starego Teatru.

Co niesie dzień?
L U T Y

7
Ś R O D A

Dz i ś :  Romualda Op., 
Ryszarda Kr.
Słów.: Sulisława. 

Jutro: Jana z Malty W., 
Emiłjana M.

Wschód słońca o g. 7. 6 
Zachód o g. 16.43.
Wseh. księżyca, o g. 23. 9 
Zachód o g. 10. 2.

Nabożeństwo na int. Ojca Św. 
W dniu wczorajszym w bazylice ka
tedralnej zostało odprawione nabożeń
stwo na intencję Oica Św. z powodu 
rocznicy wyboru na Stolicę Apostolską.

Wyjazd Pasterza. Najd. Pa
sterz diecezji, }. E. ks. biskup Zdzi- 
towiecki wyjechał wczoraj do War
szawy na konferencję księży biskupów 
z prowincji warszawskiej.

Wieczornica. Koło pomocy dla 
uczenie gimnazjum p. Aspisówńy u- 
rządza dnia 8 b. m. Wieczornicę w 
sali Urzędników państwowych. Urzą 
dzana każdego roku ta sympatyczna 
zabawa sprowadza liczne grono tak 
miejscowej, jak i zamiejscowej inteli
gencji. Słyszymy że na tę wieczor
nicę przygotowano wiele atrakcji i 
niespodzianek. Należy więc przypu
szczać, że sala zabawowa będzie wy
pełniona po brzegi.

Walne Zebranie
Rolnika w Czerniewicach

odbędzie się

w czwartek dn. 8 b. m.
o godz. 3-ej po poł. 

które prosimy Szan. Członków o 
liczne przybycie.

Z A R Z Ą D
(—) Br. Brzosko 
(—) M. Walewicz.

Recital Szopenowski. W nie
dzielę d. 25 lutego o g. 5 tej pp. w 
Sali Gimnazjum Państwowego męs
kiego odbędzie się recital Szopenow
ski utalentowanego pianisty W. L e
wandowskiego, profesora wyższej 
szkoły muzycznej w Łodzi. Koncert 
ten o wysokiej wartości artystycznej 
organizuje Kółko Muzyczne uczenie 
Gimnazjum Państwowego im. M. Ko
nopnickiej, nie mając na celu zebra
nia dochodu, lecz danie możności 
młodzieży wyższych klas gimnazjów 
i przedstawicielstwu miejscowej inte

ligencji pracującej usłyszenia wartoś
ciowej muzyki za przystępną opłatą.

Bilety w cenie po 500 mk. dla 
uczenie Gimnazjum im. M. Konop
nickiej, po 800 mk. dla młodzieży z 
innych szkół średnich i po 2000 mk. 
dla dorosłych będą zaproponowane 
listownie w określonej zgóry ilości z 
powodu ograniczonej liczby miejsc. 
Przy wejściu bilety nie będą sprze
dawane.

Związek Obrony Kresów Za
chodnich. W niedzielę dn. 11 lute
go o godz. 4 ej pp. w lokalu Gim- 

1 nazjum Państw, im. M. Konopnickiej 
we Włocławku Brzeska 8., odbędzie 
się ogólne zebranie członków Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich i wpro
wadzonych przez nich gości

W zebraniu weźmie udział delegat 
Zarządu Centralnego Okręgu Z. O. 
K. Z. Wszyscy, komu droga jest 
sprawa ugruntowania polskości na 
odzyskanych zachodnich ziemiach 
kresowych Śląska, Poznańskiego i 
Pomorza proszeni są o liczne i pun
ktualne przybycie.

Wieczornica u wioślarzy. W
sobotę dn. ro b. m. w lokalu zimowym 
T. W. odbędzie się zabawa taneczna 
dla członków, ich rodzin i wprowa
dzonych gości. Początek zabawy o g. 
9 wiecz., forma ubiorów wizytowa.

Eksmisja. W dniu 5 lutego na 
mocy wyroku sądowego Hejnoch Gold 
usunął z mieszkania lokatora p. Piwko 
przy ul. Tumskiej jsfe 11.

Jaczejka Paulinki. Pod tym
nagłówkiem „Myśl Narodowa”  nr. 5, 
podaje za »Robotnikiem« następującą 
korespodencję z Chełmicy.

»Wieczorem, w niedzielę 14 stycz
nia, odbył się wiec P. P. S. w sali 
szk°ly dworskiej we wsi Chełmicy 
Wielkiej, pow. lipnowskiego. O sy
tuacji politycznej i drożyźnie, a tak
że o potrzebie oświaty przemawiał 
poseł towarzysz Zygm. Piotrowski do 
blisko 200 robotników rolnych i włoś
cian z Chełmicy i okolicy. Przewod- 
czył tow. Wajtysiak, który, po mowie 
tow. posła, w gorących słowach wez
wał obecnych do czynnego poparcia 
P. P. S. Nastrój na wiecu był wspa
niały, zebrani rozchodzili się późnym 
wieczorem wśród śpiewu »Czerwone
go Sztandaru«.

Niech żyje „praworządność“ pe- 
peesowska!

Z areny cyrkowej. Od 1 b. m.
w sali „Polonja” przy ul. Gęsiej od
bywają się występy cyrku warszaw
skiego „Exspres“ pod dyrekcją dyr. 
Muszyńskiego. Na szczególną uwagę 
zasługują tresowane konie cyrkowe. 
Improwizacja na drabinie sprawiła 
ogromną sensację.

P. Bruszewski champion - gladiator 
podbił swą siłą w zupełności publicz
ność włocławską. Zadziwiającem jest 
to, że miast zmęczenia podczas swych 
popisów, nabywa tem większej siły. 
N. p. trzymał dwa kilkuset funtowe 
ciężary w jednej ręce, bawiąc się nie
mi niczem piłką. Potem trzymał 
daleko większe ciężary w zębach. P. 
Zefora jak zwykle zachowuje pewność 
siebie podczas karkołomnych sztuczek 
na trapezie. Polscy klowni bawili 
wspaniale swemi dowcipami publicz
ność. Zdziwieni jesteśmy, że publicz
ność nie tak licznie odwiedza cyrk 
jakby się należało spodziewać. Być 
może, iż wina to sali, która nie zaw
sze cieszyła się uznaniem, lecz na po
pisy cyrkowe w zupełności się nadaje.
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Zgon. W Radziejowie Kuj. pow, 
Nieszawskiego zmarł w dniu 5 lutego 
rejent ś. p. Woliński.

Brak znaczków pocztowych.
W miejscowym urzędzie pocztowym 
chwilowo jest brak znaczków poczto
wych wyższej wartości. Sprzedawane 
są natomiast znaczki drobnej wartości, 
których nalepić trzeba nieraz kilkanaś
cie na list, a często bardzo brak miej
sca nie pozwala na tego rodzaju kom
binacje.

Z targu. W dniu 6 lutego na 
targu notowano następujące ceny: 
korzec żyta 88.000 mk., pszenicy 110 
tys. mk., jęczmienia 65.000 mk., owsa 
65.000 mk., kartofli 10.000 mk., —  
litr mleka 560 mk., mendel jaj 3.200 
mk., funt masła 5.000 mk.

Zmiana cennika cukierniczego.
Ceny w cukierniach zostały podwyż
szone o 25 proc. z dniem 3 lutego.

Z rzeźni. Od 1 do 31 stycznia 
w rzeźni miejskiej ubito: 290 krów, 
294 jałowizny, 97 owiec, 57 kóz, 260 
cieląt, 506 świń, z których jedna była 
trychinowata.

Zerwanie się przystani. W. d.
2 b. m. wskutek przypływu wody na 
Wiśle zerwała się przystań ze statkami, 
przystań zatrzymała się obok mostu. 
Wypadku z ludźmi jak i uszkodzenia 
mostu nie było.

KRONIKA POLICYJNA.

4 _________________________________

Awanturnicy. Braci Leduchow- 
skich zam. w Ciechocinku pociągnię
to do odpowiedzialności za bójkę 
i zakłócenie spokoju.

Pociągnięty do odpowiedzial
ności. Charomkiego Joachima po
ciągnięto do odpowiedzialności za 
nielegalny skup zboża.

Kradzieże. Nowakowskiemu An
toniemu, zam. przy ul. Papieżka 70, 
skradziono kury i cielaka wartości
300.000 mk.

—  Smuźyk Szlamie, zam. ul. An
toniego 2, skradziono garderoby 
i bielizny na sumę 400.000. Sprawców 
wykryto.

—  Urbańskiemu Józefowi, zam. 
Żabia 29, skradziono rower wartości
150.000 mk.

—  Tepior Franciszkowi, zam. w 
Lipinach, skradziono 2 świniaki war
tości 400.000 mk. Sprawców wy
kryto,

—  Łepkowskiemu Hersztowi, zam. 
3-go Maja 25, skradziono bieliznę 
wartości 5.000.000 mk.

—  Jagodzińskiemu Janowi, zam. 
na Kapitułce, skradziono rower war
tości 120.000 mk.

—  Morawskiej, zam. Wolność 30, 
skradziono kozę wartości 150.000 
mk.

—  Wąwrzonkowskiemu, zam. ul. 
Ceglana 13, skradziono z piekarni 
n o  funt żyt. mąki.

KILKUWIERSZÓWKi.
Z POLSKI I O PO LSCL

X Rada Ligi mianowała p. An
toniego Wieniawskiego członkiem ko
misji ekonomicznej i finansowej Ligi 
narodów. Do zakresu prac komisji 
należy między innemi sprawa senacji 
finansowej Austrji oraz w. m. Gdań 
ska.

X Około 15 lutego ma się udać 
do Polski Ojciec Genocchi, jako wi
zytator apostolski, w celu przeprowa
dzenia duchownej inspekcji trzech 
djecezji unickich: przemyskiej, stani
sławowskiej i lwowskiej. Misja Ojca’ 
Gennocchiego, ma charakter wyłącz
nie kościelny.

X  W d. 8, 11 marca ma się od
być międzynarodowy zjazd historyków * 
w Brukselli. I

X Przedstawicielem rządu pol
skiego ma być p. Askenazy. Drugim 
przedstawicielem ma być p. Handels- 
man. To już nie Judeopolska p. pre
zesie Sikorski, ale Judea.

X Banda uzbrojonych żołnierzy 
bolszewickich napadła na lolwark Oo. 
Bazyljanów, Michalówkę i ztupiła go.

W Łodzi władze skonfiskowały nr. 
»Rozwoju* za artykuł o Niewiadom- 
skiem.

X Komisja ententy dała Litwi
nom 7 dni czasu do opuszczenia 
Kłajpedy.

Panu dr. Olszańskiemu 
w odpowiedzi.

W numerze niedzielnym z dn. 28 
stycznia Słowa Kujawskiego pan dr. 
Olszański, powodując się troską o roz
wój polskiego rzemiosła, Wyraża ży
czenie, aby pracownia czapek przy 
Chrz. T-wie OcHronv Kobiet miała od- I 
powiedni lokal i większą ilość pracow
ników. Pracowni czapniczej w obe
cnym jej stanie dr. Olszański odmawia 
wszelkiego znaczenia. Szerszy ogół 
nie zna warunków w jakich powstała 
ta skromna placówka i wzmianka pana 
doktora może dać osumpt do zarzu
cenia Tow. Ochrony Kobiet nagan
nej opieszałości.

Zaznaczyć więc musimy, że w ar
chiwum T-wa są b. liczne ślady wie
lostronnych wysiłków w celu uzy
skania odpowiedniego lokalu. Nie
stety T-wu nie pomogły w tym ani 
władze komunalne, ani starostwo, ani 
społeczeństwo. Mimo istnienia „urzę
du mieszkaniowego“ nie znalazły 
władze możności w ciągu 3-ch lat dać 
T-wu lokalu i tym samym zapewnić 
byt i rozwój tak »bardzo pożytecznej 
pod względem narodowym placówce.

Obecna sprawa lokalu stała się 
kwestją posiadania kilku miljonów i tu 
jest klucz sytuacji. T-wo posiada trzy 
wyszkolone czapniczki i w krótkim 
czasie wyszkoliłoby więcej, gdyby było 
gdzie posadzić. Wówczas by pow
stał należycie zadawalający popyt, 
polski warsztat czapniczy, a z zysku 
mogłoby T  wo działając w myśl swo 
ich celów otrzeć niejedną łzę, może 
stworzyć nową placówkę pracy bez 
uciekania się do ofiarności społeczeń
stwa. W tym się też streszczają dą
żenia T-wa co do rozwoju pracowni 
ciapek.

W ocenie działalności Tow. nie 
należy nie doceniać faktu samego 
powstania i istnienia obecnej pracowni. 
Powstała ona przy mimowolnym, gro
szowym poparciu władzy, dzięki cze
mu kupione były maszyny, posiada
jące obecnie wartość kilku miljonów. 
Mimo fatalnego pomieszczenia pra
cownia zaopatrzyła w czapki większość 
uczni miejscowych szkół, dała pracę 
i fachowo wyszkoliła kilka dziewcząt.

Trudny jak zawsze początek jest, 
są ręce do pracy, jest popyt, chodzi 
tylko, żeby stworzyć warunki należy
tego rozwinięcia placówki. Pragnąć 
należy, ażeby brak odpowiedniej pol
skiej pracowni czapniczej pobudził 
tych, co rozumieją te niedomagania 
do realnego poparcia usiłowań T-wa. 
Nadarza się ku temu sposobność, 
jest bowiem w obecnej chwili do wy 
dzierżawienia sklep z mieszkaniem 
na taką pracownię bardzo odpowie- 
dniem za 8 miljonów marek.

Uwagi w prasie świadczące o za
interesowaniu inicjatywą T-wa Ochro
ny Kobiet z radością przyjmuje, widząc 
w tem nadzieję na większe zrozumie
nie swoich zamierzeń.

Zarząd Tow. Ochrony Kobiet.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Nowe książki.
Wyszła świeżo w Warszawie bro

szura p. „Alkohol jako zagadnienie 
Państwowe" w opracowaniu Jana 
Niewodniczańskiego.

„Ogrom krzywd i nieszczęść, jakie- 
mi pijaństwo upośledza jednostki, 
rodziny i całe społeczeństwo pod 
względem moralnym, fizycznym i ma 
terjalnym najlepiej rozumieją kobiety—  
żony, matki, żywicielki rodzin oraz 
wychowawczynie nowych pokoleń 
i działaczki w zakresie opieki spo
łecznej; alkohol to jedna z naj
straszniejszych chorób społecznych, 
którą trzeba leczyć, usuwając jedno
cześnie jej przyczyny, oraz oko
liczności i warunki, które sprzyjają 
jej rozwojowi". Z przemówienia posł. 
Sokolnickiej w Sejmie. Autor roz
patruje następujące tematy: Alkohol, 
jako zagadnienie państwowe; alkohol 
i samobójstwa; przestępczość w Polsce; 
Pijaństwo w Warszawie; Walka miasta 
z alkoholem; Tajne gorzelnictwd. 
Broszura zasługuje na rozpowszechnie
nie.

U C I N K I  P O L IT Y C Z N E .

I.
Tajny układ z żydami zawarł pan generał, 
by, na hańbę endecji, na sejmowej sali, 
w części także mu wotum nieufności dali. 
Niestety, gdy ten układ szlachetny zawierał, 
nie spostrzegł, jaki efekt zeń piękny wyskoczy 
i komicznie się całej Polsce rzuci w oczy: 

Z przodu żyd i z tyłu żyd! 
Generale, co za wstyd!

II.
Ginąc po bohatersku za Kraj, mąż Wiadomy 
rzucił słowa, co były ciosem dla lewicy. 
Napróżno je lewica, jak azjaci dzicy, 
próbowała zagłuszyć przez gróźb kar i gromy! 
Obiegły niebo polskie wiosennemi grzmoty, 
miotając błyskawice polskich uświadomień. 
I, gdy wreszcie Wolności w Polsce błyśnie

[promień,
stanie pomnik, na którym zalśni napis złoty: 
„Szalonemu miłością Polski herosowi 
nawróceni rodacy, dawniej lewicowi*.

CHARIX.

Niedyskretne pytania.
Jeżeli nie istnieje u nas żadna 

ochrona przeciw cenom na chleb, 
buty, odzież i t. d.. które stale idą 
w górę, to dlaczego istnieje ochrona 
lokatorów przeciw żądaniom właści 
cieli domów, którzy również chcą żyć 
na tym świecie? Czy to jest logiczne?

Dlaczego na rogatce przy moście 
wiślanym i przy rogatce nieszawskiej 
brukowe pobierają poborcy-żydzi.

Z. O.

OFIARY.
Ooźono w Administracji Słowa Kuj. 

Na kościół św. Stanisława. 
Cukrownia Brześć Kuj. 100,000 mk, 

Na Bibljotekę Szkolną.
P. St. Hermanowski i5,oco mk. 

Na Instytut Przeciwgazowy.
P. Sf. Hermanowski 15 000 mk.

OD WYDAH/NICmA
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych wszelkie
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i  okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji tyczące się ze* 
hrań, odczytów, i  koncertów, rozpo
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dministracji dziennika, W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

S llC h O ty  ohoroby piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age“.

Używa eMę za poradą lekarza. Sprzedają 
apteki i składy apteczne.

I lh o r o b y  żołądka, kiesek, nerek, 
V  obstrukcje, hemoroidy i t. p.

"•■SS Szwajcarskie gorzkie zioła
D r. Bauera — oryginalne z marką »Kogut*. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Moszek Kirsztejn z Krośniewic zgubił ty«^  

czasowe zaświadczenie demobilizacyjme 
dwa weksle w skórkowym portfelu.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski welW ło
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Polski duet grywa na balach. Ul. Gęsia %
m. 1.

Potrzebny od zaraz mechanik maszynista 
do białej cegielni „Zazamcze” pod W ło

cławkiem. Wiadomość na miejscu.

Poszukuję pokoju z  kuchnią, ewentualnie 
dwóch. Komorne płatne miesięcznie, bem 

odstępnego. Bliższe wiadomości w Adminisfcr.

Skład skór Pr. Wieczorkowskiego w Wło
cławku, Nowy Rynek 9, kupuje wszel

kiego rodzaju surowe skóry, świeże i sucke 
oraz końskie.

Skład materjałów wełnianych i krawieckich 
dodatków. Tomasz Tomczak Cyganka 16. 

gmach Kina Nowości.

Sąd Biskupi Włocławski na mocy dekret« 
5.11 r. b. wzywa Zofję Smykiewiczową 

veł Mickaniewską z domu Rudkowską • 
stawienie się 20 lutego 1923 r. w sądzie 
Biskupim jako pozwana^ w sprawie unie
ważnienia małżeństwa. Wraziejiiestawienia 
się wyrok wydany zostanie zaocznie.

Sędzia prosynodalny: Ks. Mikulski, 
Notarjusz: Ks. Gmachowski.

Zgubiono wojskową kartę demobilizacyjną 
na imię Antoniego Osińskiego. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji.

Zgubiono dokument podróży kaprala Jś 
zefa Woźnickiego. Znalazca zechce od

dać do policji.

Zgubiono kartę powołania na imię Jana 
Witczaka. Łaskawy znalazca zechce 

oddać do policji.

Zgubiono świadectwo ukończenia 4 klae 
pensji A. Aspisowej wydane na imif 

Konstancji Rzeczkowskiej. Znalazca raczy 
odnieść Szpitalna 6 Lassota.

Zgubiono kartę bezterminowego urlopu na 
imię Romana Czajkowskiego. Łaskawy 

znalazca zechce oddać do policji.

Zgubiono paszport zagraniczny na imif 
Joela Berglana. Łaskawy znalazca ze

chce oddać do policji.

Zgubiono wojskową kartę zwolnienia na 
imię Al je Wołkowicza. Łaskawy znalazca 

zechce oddać do policji.

SOmBD J B m  H0LE3P
OBOWIĄZUJĄCY 00 DNIA I-go CZERWCA

Z W ŁOCŁAW KA ODCHODZĄ? 
do Gdańska:

osobowy warszawski o godz. 12.16 
kuqer bukareszteński „ „ 14.03
kuiier warszawski „ 247

do Poznania:
kurjer warszawski . , o godz. 3.25 
osobowy » - • » .  5-1.9

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 22.19' 

do Warszawy:
.^ooowy poznański . . o godz. 1.54 
kurjer gdański 3.54
kurier poznański . . .  „ 4.28
osobowy bydgoski . . .  „ 7 41
osobowy gdański . . .  „ 16.27

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 14.05
2
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